A 


Rok IV. Nr. 259. 


CENY OGŁOSZEN: 

Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w iekście 80 gr., 
za tekstem 40 gr. Ogłosze: 
nia tabelaryczne 80 proc., a 
świąleczne 26 proc, drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 8 gr. za wyraz. Nai- 
| i mniej 1 zł. 


Konto czekowe P. K. O. 
-~ 9 Warszawa 65070. 


KIELCE, Kilińskiego 19; 


| Nakład 21.700 egzempiarzy. 


_ Sosnowiec, piątek 4 października 1989 roku: 


Jedyny orran demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny | odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Nagiy zgon ministra Stresemanna. 


Minister zmarł na serce. 


BERLIN, 3.10. Wczoraj wieczo- 
rem pomiędzy godz. 22.30 a 23 mini- 
ster spr. zagranicznych Rzeszy Nie- 
mieckiej, dr. Stresemann, dostał na 
gle ataku sercowego. Wezwane na- 
tychmiast konsyljum lekarzy przed, 
siewzięło wszelkie możliwe Środki, 
aby ministra utrzymać przy życiu. 
Mimo tych zabiegów nad ranem na- 
stąpił drugi, silniejszy atak Serca, 
który spowodował katastrofe. Od 
pierwszego udaru minister nie odzy 
skał już przytomności aż do chwili 
śmierci. Zmarł o godz. 5 m. 25 rano. 
" "Twierdzą w kołach lekarskich, 
że całodzienne obrady Stresemanna 
i zdenerwowanie jego w dniu wczo 
rajszym spowodowane grożącem 
przesiłeniem gabinetowem w Niem- 
czech wskutek spornej kwestji bez- 


robotnych, przyczyniły się do nagłej 


śmierci ministra. 

Dzisiejsze dziennki poranne uka 
zały się z żałobnemi obwódkami, po 
święcając zmarłemu ministrowi dłuż 
sze wstępne artykuły, które wska- 
zują na wielkie znaczenie i wybitną 
role, jaką dr. Stresemann odgrywał 
nietylko w polityce zagranicznej, 
ale także w polityce wewnętrznej 
Rzeszy Niemieckiej. 


DARO JATERDER ŻAR GRO GR 0 AO GR 
Najstarsze i naiiepsze w Polsce 


KURSY SAMOCHODOWE 
inż. JANA KLEBERA 
(dawniej A. Tuszyński). 
SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 22. 
Tel. 4-92. 

Kursy zawodowe i dżentelmeńskie. 
Gruntowna i szybka nauka rano lvb 
wieczorem. Jazda na nowych sześcio- 
cylindrowych samochodach. Prawo 


jazdy zapewnione. Dogodne wpłaty 
ratani. Zapisy codziennie. 


BWIWO w ERWOWZIWIWOW 
E CEDRO ORDZZI 
Hr. med. 


S. Luftsprinoer 


Dyrektor Szpitala Wenerycznego w Będzinie 
powrócił. 

Ord. w chorobach skórnych i wene- 
rycznych od 8—9 i od 5—7. 
Sosnowiec, ul. Modrze owska 39, Il p. 
ae CWU 

Tabeie w 


‘za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorów: 


CMMA 
SOWAWOWAO . 


OWOWOWSIW 


w Sosnowcu: 

E. Sruszczynsk,eg0, ul. 5 Maja 8; 
Księgarnia „Wiedza”, 

Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8. 

w Będzinie: 

z. Saiskiego, ul. Małachowskiego 38, 
w Dąbrowie Góriu: 

Wł. Ole;arczyka, ul. Sovieskiego 11 

Tamże można zamienić wygrane 
stawki i nabyć losy de V kl, doe 
póki zapas starczy, 


KONDOLENCJE RZĄDU 
POLSKIEGO. 
Zaraz po nadejściu wiadomości 
o śmierci ministra Stresemanna u- 


‘dal się szef protokułu dyplomotycz 


nego dr. Romer do poselstwa nie- 
mieckiego i złożył w imieniu rządu 
polskiego wyrazy współczucia z po- 
wodu zgonu najwybitniejszego po- 
lityka powojennych Niemiec. 


Kazim 


Zjednoczenie pracy wsi I 
WARSZAWA, 3.10. Odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa posła 
Marjana Kościałkowskiego, posie- 
dzenie zarządu gł. zjednoczenia pra 
cy wsi i miast, przy licznym udziale 
posłów i senatorów zjednoczenia. 

Po referacie na temat sytuacji 
politycznej posła Kościałkowskiego 
1 po ożywionej dyskusji, zarząd 
główny powziął następujące rezo- 
lucje: . 

1. Zarząd gł. zjednoczenia pra 
cy wsi i miast piętnuje jak najsuro 
wiej ataki opozycji, zmierzające do 
obniżenia i podważania w  społe- 
czeństwie autorytetu marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, którego imię zwią 
zane jest nierozerwalnie ze wskrze 
szeniem demokratycznej  Rzplitej 
Polskiej. 

2. Zarząd gł. zj. wsi i miast 
stwierdza niezmienną konieczność 
dalszej konsolidacji czynników nie- 
podległościowych okresu przedwo- 
jennego i wojennego, stojąc na grun 
cie konsolidacji tych czynników w 
rządzie i gwarantujących wprowa- 
dzenie życia politycznego w Polsce 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, t 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego B, tel. 97; CZELADZ, Ryne 


BJ 1. o 


ierz Ze 


Technik Drogowy P. K. P. Katowice 

Sekretarz Zarządu. Pow. Klubu Młodzieży im. Marsz. Piłsudskiego w Sosnowcu. 
Opatrzony: św. Sasramentami po króikich, lecz ciężkich cier FE 
pieniach zmarł dn. 2 października 1929 r., przeżywszy lat 27. . 

Wy rowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Dębowa- 
Góra 62 do kościoła parafjalnego w Niwce, poczem i.a cmentarz 
miejscowy nastąpi dnia 5 października br. o godz. 3 popoł. 

O wzięcie udziału w tych smutnych obrzędach prosi wszy st- - 
kich członków klubu, przyjaciół i znajomych 


Gena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Pliłsud- 
skiego Nr 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te- 
lefon redakcji nocnej 
+ i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65 07C | 


= 


el. 5-98; DĄBROWA, 3go Masa 14, tel. 2-77, 
k Nr. 8; GRODZIEC. ul. Kościuszki. 


Rewolwerowa interwencja sowieckiego dyplomaty. 


Skandal w poselstwie 


PARYŻ, 3. 10. W poselstwie 
sowieckiem w Paryżu wydarzył się 
niebywały skandal, który wywołał 


"wielkie wrażenie w kołach dyplo- 


matycznych Paryża. 
Do ambasady sowieckiej w Pa- 
ryżu przybył przedstawiciel oddziału 


zagranicznego GPU. z Berlina, Rö- 


seman, który z polecenia władz 
moskiewskich miał udzie.ić surowej 
nagany pierwszemu radcy legacyi- 


Zarząd Klubu. 


ORŻ 
wije 


dy SA JK ć SZA jeż 

jast przeciwko opozycji. 
na drogę istotnego i zdrowego roz- 
woju. 

3. Zarząd gł. zj. pracy wsi i 
miast stwierdza, że obecna sytuacja 
polityczna i gospodarcza kraju wy 
maga stanowczych, szybkich i ja- 
snych postanowień rządu w porozu 
mieniu z BBWR, któreby dopomo- 
gły do rozstrzygnięcia korzystnego 
dla państwa. $ 

Zarząd wyraża przytem pew- 
ność, że szczęśliwe przezwyciężenie 
obecnych trudności przyczyni się do 
pomyślnego pokonania również trud 
ności gospodarczych i doprowadzi 
do uzgodnienia wszystkie czynniki, 
poczuwające się do odpowićdzialno 
Ści za losy państwa na gruncie u- 
stosunkowania się do reformy u- 
stroju. | 

Zarząd gł. zj. pracy wsi i miast 
postanowił zwołać posiedzenie na 
dzień 15 października dla omówie- 
nia spraw organizacyjnych. 

W powyższym dniu odbędzie się 
również posiedzenie rady naczelnej 
zjednoczenia. 


19 państwowa loterja kiasowa, 


28-ci dzień ciągnienia. 

WARSZAWA, 3. 10. 

15.000 zł. wygrał nr. 22712. 

10.000 zł. wygrał nr. 67439. 

' Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 56937 
65905 88339. 

Po 3.060 zł. wygrały n-ry: 36206 
104642 105733 125641. 

Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 4269 
12584 19605 43002 46615 51062 59783 
81373 90977 114375 133296 161295 
109686 180297. 

_Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 26008 
07086 40732 49714 53925 58729 82922 
95402 112661 134870 139835 141570 


143954 183580. 

Po 690 zł. wygrały n-ry: 1238 
2755 14868 27280 30891 38037 45758 
56935 59309 61367 65885 93287 104803 
145624 145670 169261 170956 171706 
178816 178829 179112 183672. - 

4 Po 500 zł. wygrały n-ry: 2632 4619 
6511 6626 7246 10091 10135 11471 
13099 14353 14380 14776 15846 15852 
16445 17865 17929 19262 19276 19741 
22802 22972 25128 27052 29711 29751 
29886 35920 37185 40506 41498 44702 
45612 45673 46356 47788 49411 49804 
50041 51070 52389 53742 54197 54006 
56132 58980 60629 62533 63866 65775 


- 123090 123900 124380 126082 


sowieckiem w Paryżu. 


nemu Biesiedowskiemu za krytykę 
polityki zbożowej rządu sowieckie 
go. Zdaniem Biesiedowskiego poli- 
tyka ta rujnuje włoścjan i wpędza 
ich w nędzę. 

Po dłuższej sprzeczce dwu dy 
gniiarzy sowieckich Róseman, wy: 
ciągnął rewolwer i pod groźbą 
śmierci zrewidował Biesiedowskie 
go i jego biuro, poczem usiłował 
zamknąć go w kancelarii. 

Biesiedowskij uciekł z poselstwa 
i udał się do policji paryskiej o 
ochronę przed agentem G u. 

Po dłuższych rozważaniach sta- 
nęła na stanowisku, że Biesiedow + 
skij pefni funkcję charge d'aifaires, 
zasiępując bawiącego w Londynie 
posła sowieckiego Dowgalewskie- 
go i dlatego jako szef placówki dy=- 
plomatycznej ma prawo żądeć u- 
chylenia eksterytorjalności. 

bolicja francuska wkroczyła na 
teren ambasady sowieckiej i uwol- 
niła żonę i dzieci Biesiedowskiego, 
ktorych Róseman uwięził jako zakła 
dników. Biesiedowskij przeniósł . 
się do hotelu, Róseman zaś rezydu- 
je w ambasaozie sowieckiei. 
TENPE EOT, NOOO ZE ASEARA 
67002 67366 73110 77726 78149 79395 
80888 81960 81981 85780 86129 86227 
87003 87415 88264 89381 89576 90186 
90333 93077 93654 99855. 

101107 103640 104402 104832 105200 
107282 107687 107720 108327 109848 
110306 110323 111521 111608 112139 
118323 115395 118156 118381 119689 
119904 120426 121445 122466 122576 
127594 
131783 
137992 
142057 


127622 128701 129420 129520 
134334 135646 135840 136335 
138666 139890 141646 141672 
142607 143104 143793 144595 147418 
147513 151426 151713 151856 153711 
156217 161479 161852 162893 168190 
165199 167280 168199 169193 170584 
170670 170942 173740 176584 177956 
179410 182050. 


W kolekturach JÓZEFA HLAW: 
SKIEGO 

w Sosnoweu, 3 Maja 23 

w Będzinie, Małachowskiego 24 

w Czeladzi, Rynek 8 

w Grodźeu, Będzińska, dom (70- 

deckiego 

w Dąbr. Górn., 3 Maja 14 

w Zawierciu. Piłsudskiego 5 

w 28 dniu ciągnień 5-ej kłasy 
padły następujące wygrane: 

Zł. 2000 na nr. 161295. 

Po Zł. 500 na nry: 25123 47088. 
oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 2717 
3213 3236 3247 9293 9294 11685 14911 
14941 58251 58278 74621 74649 74650 
92871 92874 92883 109440 113720 
113734 113770 127353 144356 149520 
151215 151244 155919 155962 155977 
155980 163846 170335 171924 171975 
171996 176648 177028 178524 178578 
178591 179239 180908. 182712. 

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień V-tej kl. które odkywać 
się będą do dnia 9 października ». r. 
wlaczy 


Sfr. 2. 


BUDŻET NA ROK BIEŻĄCY WYNO 
ST 2939 MILJ. ZŁOTYCH. 


WARSZAWA, 3,10. Dowiaduję się, 
iż prace budżetowe w minisżerjum skar 
bu są na ukończenim, tak że prawdepe- 
fobnie w przyszłym tygodniu budżet 
będzie oddany do druku. 

Cyfra globalna budżetu, jak nas 
fnformują, wynosi 2.93%000.000 zł. 


PIERWSZA ROZPRAWA SĄDOWA 
W TOGACH. 


Z Warszawy donosi. Sąd Najwyże 
szy obchodził wczoraj niezwykłą. uro- 
czystość. Poraz pierwszy od ehwili nie 
podległości państwa sędziowie biorący 
udział we wczorajszych rozprawach, 
wystapili w nowym stroju urzędowym, 
w togach i biretach. 

W stroju tym wystąpili 
prokurator i adwokat. 

Pierwszym sędzią, który wystąpił w 

_$iroju z czarnego jedwabiu, obramowa 
nego kolorem zielonym na kołnierzu i 
na rękawach, był sędzia Kondratowicz 
(przewodniczący) oraz sędziowie Mie- 
czyński i Surin. 

Pierwszym prokuratorem (toga z 
sbszyciem ponsowem) prokurator Sądu 
RA Waśkowski, adwokatem 
ioga z obramowaniem koloru fjoleto- 
wego) adwokat wileński Engel. 

są Sad w czasie ogłaszania wyroku, jak 
cównież adwokat w czasie wygłaszania 
brony wkładali birety na głowę, 


również 


MORDERSTWO POLITYCZNE 

POD BYDGOSZCZĄ. j 
BYDGOSZCZ, 3 10. W miasteczku 
Fordon pod Bydgoszczą bracia Stani- 
sław i Jan Gasazkowie, spotkali na ryn- 
tu przeciwnika politycznego, Józefa Kle 


chemera i zakłóli go nożami na śmierć, 


zadając mu 13 głębokieh ran. Zabój- 
ców aresztowano! 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 

KRAKÓW, 3.10. Na szosie Kraków— 
Łagiewniki na samochód, w którym je- 
halo 3 dziennikarzy berlińskich, uczest 
ników wycieczki po Polsce oraz radea 
poselstwa polskiego w Berlinie, Szczę- 
sny Zaleski, wpadł spioszony koń i dy- 
iszlem wozu uderzył w chłodnicę samo- 
chodu. i 

Samochód uległ rozbiciu. Jadący 
szczęśliwym zbiegiem okołiczneści wy” 
rzli calo z wypadku. 


ŚMIERTELNY SKOK W PŁOMIE.- 
NIACH Z 1-GO PIĘTRA. 
> BEREEN, 3. 10. Wybuchł tu dziś z 
nieznanej przyczyny gwałtowny pożar 
w mieszkaniu polskiego robotnika So- 
bańskiege. 

Zena Sobańskiego, 42-letnia Marja, 
cheąe ratować się skokiem. z 1-go piętra 
zostala cgarnięta płomieniami i spadła 
nawpół zwęglena na bruk dziedzińca, 
ponosząc śmierć na miejscu. $ 


SZKIELETY PODRÓŻNIKÓW ZMAR- 
ŁYOH ŚMIERCIĄ GŁODOWĄ. 

LONDYN, 3. 10. Na północno - za- 
chodniem wybrzeżu zatoki Hudsońskiej 
znaleziono w szałasie szkielety trzech 
podróżników, człenków ekspedycji nau- 
kowej, która w roku 1925 wyruszyła na 
zbadanie dotychezas nietkniętych stopą 
ludzką okolte Antarktydy. 

W szałasie znaleziono również pa- 
miętnik jednego z podróżnych, który o- 
pisuje tragiczne przeżycia w obliczu 
nadchodzącej Śmierci głodowej. Obok 
"pamiętnika znaleziono testament jedne 
go z podróżników. 


TRAGICZNY WYPADEK 
W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 


BERLIN, 3. 10. Z Frankfurtu dono- 
sza, iż dziś w czasie zwiedzania ogrodu 
zoologicznego przez wycieczkę uczniów, 
zdarzył się tragiczny wypadek. 

Jeden z uczniów zbliżył się zanadto 
do kłatki, w której mieściły się wielkie 
brunatne niedźwiedzie. 

Jeden z nich porwał chłopca za rękę 
w okolicy ramienia i mimo użycia bro- 
ni palnej przez długi czas nie można 
było oderwać niedźwiedzia od dziecka. 

Chłopiec stracił eałą rękę aż do ra- 
mienia. Jest. słaba nadzieja utrzymania 
go przy życiu. 


Na głowy zwolenników 
nieograniczonego sejmowładztwa 
spadł niespodziewany cios ze stro 
ny, z której najmniej się tego za- 
pewne spodziewali. 


Na szpaltach „Kurjera War” 
szawskiego* (Nr. 263), który na- 
ogół zwłaszeza w artykułach B. 
K. „basuje' prawicowej opozycji 
sejmowej, znany specjalista pra- 
wa konstytucyjnego prof. ©ybir 
chowski zamieścił artykuł p. t. 
„Zagadnienia Budżetu”. 


Autor zaznacza na wstępie, że - 


projekt budżetu jest dziełem: spe- 
cjalistów, wchodzących w skład 
władzy wykonawczej i tworzą- 
cych armję, której kwalifikacje 
u nas były początkowo słabe, lecz 
z czasem stały się bardzo poważme 


Gdy się porówna administra- 
cję polską z r. 1919 — pisze dalej 
prof. Cybichowski z aparatem 
administracyjnym chwili bieżą- 
cej, spostrzega się wielki postęp 
chwalony nieraz przez zagranicę. 
Największy jest poziom urzędów 
centralnych, a więc ministerjów, 
a właśnie one wywierają wpływ 
rozstrzygający na redakeję bud- 
żetu. Nasza administracja niższa 
i wyższa nie jest doskonała lecz 
jako całość nie budzi obaw. Na- 
leży do lepszych w Europie. Wy- 
stawiające tak pochlebne świadec- 
two organom administracyjnym 
rządowym prof. CQybichowski 
mniej jest zachwycony specjali- 
stami sejmowymi.  Stopniowy 
wzrost kwalifikacyj organów wła 


dzy wykonawczej — pisze profe- 


sor — nie posiada swego odpo- 
wiednika w dziedzinie władzy u- 
stawodawczej, czyli przedstawi- 
cielstwa narodowego, którego po 
ziom od czasu 1919 r. nie wiele 
się podniósł. 


Izby nasze mają poważne gro 
no znawców, lecz obok nich jest 
wielka rzesza tych, którzy nie ob- 
darzeni specjalnemi przymiotami 
redaktorów budżetu nie analizują 
krytycznie cyfr budżetu, lecz zaj- 
mują się polityką rządu, której 
liczbowo ująć się nieda, dlatego 
niema charakteru budżetowego. 


W przemówieniach budżeto- 
wych posłów uderza nieraz brak 
poglądu na całość gospodarki pań 
stwowej, wnioski pose!skie, zmie- 
rzające do podniesienia wydat- 
ków w źle zrozumianym intere 
sie wyborców często nie liezą się 
z całośeią budżetu, władza wyko- 
nawcza patrzy nieraz z trwogą 
na pracę budżetową parlamentar 
ną, obawiając się zepsucia har- 
monji swego mozolnego dzieła. 

Innemi słowy: poziom specja” 

¿listów rządowych, układających 
budżet państwowy, według świa- 
dectwa prof. Cybichowskiego, w 
ciągu dziesięciolecia naszej niepo 
dległości podniósł się znacznie. 
Natomiast w sejmie, poza kilko- 
ma poważnymi specjalistami, 
tkwią dzisiaj, jak to było i daw- 
niej, rzesze ludzi niezdolnych do 
jakiejkolwiek analizy cyfr budże 
towych. By zaś nieuctwo swe za- 
maskować wobec „szanownych 
wyboreów', nieuki sejmowe zaba 


zycyj budżetowych, 
_ virement. Prawo to jest tem więk 


Los opuszczonych dzieci 


łowa prawdy. 


wiają się bądź psuciem możliwie 


skonstruowanego: przez specjali- . 


stów rządowych dzieła, bądź wy- 
głaszają mowy, nie mające żad- 
nego związku z istotą budżetu 
państwowego. 

Prof. Cybichowski dotyka też 
poruszonej przez marszałka Pił- 
sudskiego sprawy t. zw. luzów 
budżetowych. „Budżet dotyczy 
przyszłości i zawiera przeważnie 
liczby, tylko w przybliżeniu okre 
ślone, gdy np. wskazuje zgóry 
dochód z ceł i monopoli, albo wy- 
datki na pensje i. emerytury. 
Wskutek płynności budżetu, jego 
wykonawcy korzystają z wielkiej 
swobody, która jeszeze się wzma- 
ga przez prawo przesuwania po- 


ezyli t. zw. 


*wly. 859 


t 


cja budżetu”... 

Widzimy, że tę sprawę „luzów 
budżetowych prof. Cybichowski 
traktuje spokojnie, jako koniecz- 
ność, wynikającą z płynności bud 
żetu państwowego. 

Prasa opozycyjna jak wiado- 


mo z powodów „luzów budżeto- 
wych“ podniosła wielki alarm, 


traktując je jako zamach na naj- 
świętsze prawa sejmu, jako zmu- 
szenie go do samobójstwa i t. d. 
Inaczej sprawa ta przedstawia 
się w oczach objektywnego uczo- 
nego, który nawet na szpaltach 
„Kurjera Warszawskiego nie za 
wahał się pod adresem „sejmo 
wych specjalistów * budżetowych 
wypowiedzieć słów gorzkiej, lecz 
zasłużonej prawdy. 


jest w rękach państwa. 


Z pośród wszystkich zagadnień, któ- 
re nabrały specjalnego znaczenia. po 
wielkiej wojnie, na plam pierwszy wy- 
sunęła się opieka społeczna wogóle, a 
opieka nad dziećmi w szezegółności. 


Tysiące dzieci osieroconych, Oplisz= 
ezonych,  wyniszezenych wejennemi 
przeżyciami, szukało poparcia i pomocy 
od społeczeństwa. Tysiące dzieci, pozo- 
stawionych samym sobie, zgłodniałych, 
obdartych, często schorowanych, wy- 
ehowywało się i żyło na ulicy. 


Wówczas państwo, energicznie się 
zabrało do akcji stwarzania zakładów 
opiekuńczo - wychowawczych. 

Pierwsza regulująca te sprawy usta 
wa ramowa 0 opiece społecznej z roku 
1923 — podzieliła ciężar opieki zakłado- 
wej na rząd i samorządy, nie stając 
również na przeszkodzie działałności i 
iniejatywie społeczeństwa. 

W rezultacie; obeenie, ilość zakładów 
zamkniętych w kraju, wynosi 1.011, w 
których znajduje się koło 53. tys. dzieci. 


Wszystkie te zakłady wychowawcze 
nie są jednak jednego typu. Na terenie 
calej Polski znależć można pięć róże 
nych iech redzajów. 

Najezęściej jednak spotykany jest 
zakład „koszarowy”, w którym dzieci w 


wieku lat 7 — 15, podlegają regulamino. 


wi, tworząc zbiorowość, pod wszystkie 
mi względami ujednostajnioną. 

©zasem dzieli się dzieci na mniejsze 
gromady, stanowiące jednostki wycho 
wawcze i administracyjne. 

Do pewnego stepnia przeciwstawie 
niem tego rodzaju zakładów są insty- 
tueje o systemie samorządowym. Po- 
dobne zakłady mają na cełu wyrobie- 
nie w dzieciach pewnej społeczności i 
odpowiedzialności za własne ezyny. Sa 
morządowi wychowańców podlegają 
również personel i służba. - 

Innym systemem jest system gru- 


powy, który stosują większe zakłady, 


dzieląc wychowańeów na małe częście: 


we autonomiczne grupki. 


Starsza młodzież stojąca na 
tych jednostek, pomaga w pracy wy" 
chowawczej i dozorowaniu młodszych 
dzieci. Ciekawemi eksperymentami wy- 
ehowawczemi, które dały dobre rezul 
taty, stały się gniazda sieroce. 

Normalna rodzina dostaje dobrze: za 
gospodarewaną farmę, specjalną oprócz 
tego zapłatę wzamian za co wychowa 
je 1 — 20 dzieci. Cała w tem sposób zło 
żona „rodzina zajmuje się gospodar 
stwem i pracą na roli. 


Ostatnim wreszcie systemem jest ro 


dzinkowy'.. Tworzy się w obrębie za- 
kładu małe rodziny, na czełe których 
w roli rodziców stają 1, 
dziewczęta i chłopcy, opiekujący 
| młodszemi od nich dziećmi. 

Każda taka rodzina otrzymuje ma: 
łe mieszkanko z eałem urządzeniem i 
może w niem gospodarować. 


Personel nie krępuje w niezem wys 
chowańców i działalność jego polegą 
na podsumowaniu twórczej iniejatywy 
i ulepszających projektów. Co tydzień 
wszystkie rodziny zbierają się we 
wspólnych salach, jak czytelnie, świe 
lice ita. by omawiać swoje „życie spo 
łeczne* ze wszystkiemi jego dobremi t 
słabemi stronami. 53 tys. dzieci znajdu 
je się we wszystkich tych zakładach. 

Fo liczba dość duża. Maleje jednak 
ena w porównaniu z liczbą dzieci jes 
szcze potrzebujących opieki. 

- Nie można pozwolić na to, by dzieci 
tak wesetowały, a czasem nawet z po 
wodu okropnych warunków życiowych 
ginęły, dlatego należałoby eałą energjie 
skierować w stronę znacznego powie- 
kszenia ilości zakładów opiekuńczych 
i to w jaknajkrótszym czasie. 

M. P. 


ł 


Mapy turystyczne Karpat. 


Staraniem polskiego 


towarzy- 
stwa tatrzańskiego ukazała się 


w 


nakładzie firmy kartograficznej 

„Gea* w Warszawie mapa  tury-. 

styczna Karpat Polskich. 
Dotychczas ukazało się  siedm 


arkuszy obejmujących następujące 
najczęściej poza Tatrami — zwie 
dzane partje karpackie: 1) Szczaw- 
niea, Pieniny Żegiestów, 2) Pilsko 
Barania Góra, 3) Czarnohora-Ża- 
bie, 4) Jaremcze-Worochta, 5) Ba 
bia Góra, 6) Magórka-Bielsko, Klim 
czok, 7) Krynica—Nowy Sącz. 

Mapa wykonana jest w podział 
ee 1 do 100.000 t. zn., 1 centymetr 
oznacza kilometr. 


Obejmuje nie tylko wszystkie 


szczegóły, zawarte na wo jskowej ma 
pie specjalnej, ale zawiera ponadto 
oznaezęnia ścieżek górskich, przede 
wszystkiem znaczonych szlaków tu 
rystycznych. 

Mapa wykonana jest bardzo 
przejrzystym systemem „warstwo- 
wieowym w 6 kolorach. ć 

Papier i wykonanie pierwszo- 
rzędne. a. 

Cena arkusza do nabycia we 
wszystkich księgarniach zł. 2.50. 

złonkowie polskiego  towarzy, 
stwa tatrzańskiego, nabywający ma 
ę w biurach względnie dzia” 
= towarzystwa, płacą arkusz zł. 
JE $ ) 


ezele: 


sze, im mniejsza jest specjaliza- , 


= 


18-leśnie 
się 
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KRONIKA. 


KALBNDARZYK. 
"Dziś: Franciszka Seras, 
Jutro: Plaeydy 

Wschód słońca: 5.48 
Zachód 5 17,11 


C PEOZANZZWA TKE 


RADJO. 


WARSZAWA 
Piatek, 4 października. 

1156. Sygnał czasu z Warsz. _ Ob- 
serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krak. 

12.05. Muzyka płyt gramof. 
- 13.00. Kom. meteor. Kom. przygodne. 

1520. „Przegląd wydawnictw perjo- 
fiycznych”. SR 

1615. Kom. Rady Naczelnej Zjedno 

enia Polskich Związków Śpiewaezych 
6 Muzycznych. 

1715. Kom. przygodne. 

17.25. Odczyt. i 

18.00. Koncert mandolinistów. 

19.00. Rozmaitości. 

19.25. Kom. roln., meteor.,. $ 

19.56.. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astronom, odezytanie programi 
na dzień następny. 

90.05. Pogadanka muzyczna. 

40.15, Koncert. ć 

bo itransm. kom.: meteor., pole. spor 
łowy. nadpr., oraz kom. PAT. | 


KATOWICE 
Piątek, 4 października. 

1156. Sygnał czasu z Obserw. _ A- 
stronom. w Warsz, hejnał z Wieży Mar 
w Krak. oraz kom, meteor. z Warsz. 

12.05. Muzyka płyt gramof. 

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 
Woj. ŚL . 

-16.20. Koncert płyt gramof. 
17.30. Alicja Hłasko - Pawlicoważ 
„Majorka Isla de la Calma“. 

18.00. Koncert z Warsz. 

19.00. Rozmaitości zapowiedź progra 
łnu na dzień następny. 

- 19.20. = Dr. WA. Chrzanowski: Opera- 
e kredytowe Banku Polskiego w la- 
tach 1828 — 1885“. 

19.45. Kom. sportowe. 

19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 
stronom w Warsz. 

29.090. Kom. Zw. Młodzieży Polsk. 
20.05. Pogadanka muzyczna z Warsz, 
20.15. Koncert symf. z Hilharmonji 
Warsz. Ę 

Po koncercie kom. z Warsz. oraz za 

wiedź programu na dzień następny w 
jezyku trance, 

23.00. Skrzynka poczt. w jęz. frane. 


Co wyswiedtlają kina: 
Kino „Wawel“ ? 7 2. 
Kino „Momus“: »Ramona« ze 
śpiewem. 


Teatr w Katowicach 


Piątek 4 października »Proces Ma 
ry Dugan«. : 

Sobota, 5 bm. »Legenda Batty 
ku«, premiera. 


Ogólna. 


(o) Wbrew pogłoskom, krzywdzą 
eym ligę morską i rzeczną. Na odby 
"tym w Poznaniu w dn. 21 i 22 ub. 
m. walnym zjeździe delegatów ligi 
morskiej i rzecznej, wybrano komi 
sję sprawozdawczą, która pod prze 
wodnictwem admirała Borowskiego 
- zajęła się, na tle sprawozdania 
władz ligi i jej komisji rewizyjnej, 
szerzonemi od pewnego czasu po- 
głoskami, które nawet znalazły 
swój oddźwięk w prasie, o rzeko- 
mych nadużyciach w - zarządzie 
głównym L. M. i R. w Warszawie. 
Na wniosek prezesa ligi we liwo 
wie, rektora Niemczyckiego, przy- 
jeto następującą rezolucję: 
„Komisja sprawozdawcza, po do 
kładnem rozpatrzeniu sprawozdań 
rady głównej i komisji rewizyjnej 


za czas od 1 stycznia 1926 r. -do 
30 marca 1929 r. i za czas od 1 


kwietnia 1929 r. do 31 sierpnia 1929 
T., uchwaliła jednogłośnie przedsta 


wić walnemu zjazdowi delegatów 
wniosek na udzielenie absoluto- 
zarządowi 


rjum radzie głównej i 
P ligi za okresy działania 
"wyżej wymienione. 
Rezolucję tę uchwalono na ple- 
harnem posiedzeniu zjazdu. 
(o) Jaką pogodę będziemy mieli 
w październiku” Na miesiąc ten 
przewidywany jest szereg pogod 


składa serdeczne Bóg zapłać 


Otwarcie piekarni mechaniczne 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 


$. p. KAROLOWI REJMANOWI 


ROD 


w Sosnowcu. 
i Plotki piekarzy a rzeczywistość. 


Im bardziej zbliża sie termin otwar- 
eia piekarni mechanicznej w Sosno 
wcu, tembardziej wzrasta zaintere 


sowanie ludności Zagłębia tą pla 
cówką. 
Są jednak i niezadowoleni. Do 


kategorji tych malkontentów nale- 
ża przedewszystkiem nasi _ pieka- 
rze. $ 

Różni wiaściciele nór sutereno- 
wych, szumnie zwanych piekarnia 
mi, z całym tupetem  obwieszczają 
swym znajomym, że chleb, wyprodu 
kowany w piekarni mechanicznej, 
nie nadaje się do jedzenia, gdyż nie 
ma żadnego smaku. 

Jest to naturalnie 
kłamstwo, gdyż ci, którzy to mó 
wią, najprawdopodobniej nigdy 
chleba z piekarni mechanicznej na 
oczy nie widzieli, ani też go nie 
jedli. 

_ Chleb, wyprodukowany w -pie 
karni mechanicznej, o ile nie prze 
wyższa swą dobrocią chleba reczne 
go wyrobu, to z całą pewnością mu 
dorównywa i ma tę przewagę, że 
wypiek jego odbywa sięw warun 
kach całkowicie hygienieznych, cze 
go nie można powiedzieć 0 chlebie, 
wyrabianym za pomocą rąk ludz- 
kich. - 

We wszystkich krajach zacho- 
du istnieje przeważnie tylko mas0- 
wa produkcja chleba w piekarniach 
mechanicznych. i 

Przy ogromnych fabrykach chle 
ba istnieją wprawdzie piekarnie 
male, gdzie wyrób pieczywa odbywa 
się recznie, jednakże są to zakłady, 
wyrabiające tylko pewien rodzaj 
pieczywa ściśle określony. 

Giówną przyczyną niezadowole 
nia, jakie obecnie obserwujemy 
wśród piekarzy, z powodu urucho- 


oczywiste 


mienia piekarni mechanicznej w So 
snowcu, jest sprawa czysto konku 
rencyjna. ~ 

W pierwszym rzędzie cały szereg 
piekarni suterenowych będzie zam 
kniętych. Poza tem pozostałe pie 
karnie nie będą już mogły pobierać 


dowolnych cen za pieczywo, gdyż 
regulatorem cen będzie piekarnia 


mechaniczna. 

Wiadomą jest rzeczą, że mecha 
nizowany warsztat pracy może so 
bie pozwolić na większą  oszczęd- 
ność pracy, opału itp. co powoduje 


zmniejszenie kosztów produkcji, a. 


więc i potanienie chleba. Zyska na 
tem w bardzo wydatny sposób cała 
ludność Zagłębia. 

Z drugiej znów strony ulegną za 
sadniczej zmianie warunki pracy 
piekarzy. ^ 

Dotychczas bowiem na tem polu 
panuje okropny wyzysk. Zmusza się 
ludzi do pracy akordowej za bardzo 
niską cenę, od sztuki, żądając jed 


'nocześne wypieku 400 bochenków 2 


kilegramowych dziennie, co wynosi 
od 10 do 16 godzin pracy na dobę. 

Z chwila uruchomienia piekarni 
mechanicznej tego rodzaju wyzysk 
pracowników przestanie istnieć, 
gdyż wszystkie mniejsze piekarnie, 
które jeszcze pozostaną, będą mu- 
siały siłą rzeczy zastosować się do 
warunków pracy i płacy, stosowa 
nych przez piekarnię mechaniczną. 

Jak więc widzimy, wszelkie gło 
sy niezadowolenia i przedwczesnej 
krytyki, rozsiewane przez piekarzy, 
mają swe podłoże tylko w- walce 
konkurencyjnej. 

Jest to jednak walka nierówna. 
Wszędzie na zachodzie walne zwycię 
stwo odniosły piekarnie mechaniez 
ne. Niewątpliwie nastąpi to i u nas. 


Ja z was mogiłę zrobię! 


Krewki gospodarz kubłem zaatakował lokatorów, 


Zirytował się p. Jan Legomski 
(Dąbrowa Górnicza, Legjonów 66) 
na swych lokatorów. 

Zabrali mu—jak twierdził —zdrowie 
prawie nikt nie płacił komornego, 
a o wyprowadzeniu się nikt nie ma- 
rzył. 

P. Jan miał tego wreszcie za 
wiele. Wróciwszy do domu po kil- 
ku głębszych, schwycił za wiadro i 
wpadł w pierwsze z brzegu drzwi 
znienawidzonych lokatorów, gdzie 
mieszkało małżeństwo Franciszek i 
Marja Wardęgowie. 

— Ja z was mogiłę zrobię! — 
ryknął  rozgniewany i puścił w 
obroty swe wiadro. 


Epilog zajścia był bardzo smu- 
tny. 
Wadręgowa oblała krewkiego 
gospodarza wrzącą wodą, ten zaś 
uderzeniem wiadra rozbił jej głowę 
i złamał lewą rękę. 

Wczoraj sprawa ta stanęła przed 
forum sądowem w sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu, 

Jako oskerżony zajął ławę oskar 
żonych Legomski, pod zarzutem 
najścia na mieszkanie i zadania 
Wardęgowej ciężkiego uszkodzenia 
ciała. 

p. Jan rozpacza, gdyż skazany 
został ma dziewięć miesięcy wię- 
zienia. 


nych, a nawet pięknych dni, kon- 
centrujących się w drugim i czwar 
tym tygodniu miesiąca. 

Dzienne temperatury będą w tych 
okresach dość wysokie, nocą jednak 
w ciągu całego miesiąca spadać bę 
dą wyjątkowo nisko, tak, że trzeba 


liczyć się w tym roku z  rychłemi 
powszechnemi przymrozkami nocne 
mi. 

Rolnicy i gospodarze winni więc 
w bieżącym roku wyjątkowo przy- 
spieszyć zbiór jesiennych płodów 
rolnych. 


Pogoda dźdżysta, jesienna zapa- 
nuje w dniach od 15 — 20 i około 27 
października. 

W, wymienione dni bardzo wie- 
trzno, okolicami przejdą wyrząd”a- 


jące szkody burze jesienne. Przewa 
żają: wiatry północne i północno-za 
chodnie. Ranki mgliste. 

Dni krytyczne napięcia kosmicz 
nego przypadają około 5, 9, 15, 19, 
28 i 27 października, przynosząc 
szereg katastrof żywiołowych zaś 
szczególnie niebezpiecznie przedsta 
wiają się dla komvnikacji zwłaszcza 
samolotów, kolei i aut. 


(o) Zakaz polowania na zające. 
Pan wojewoda kielecki w trosce o 
zwierzostan na terenie wojewódz- 
twa wydał rozporządzenie zawiera 
jące czas ochronny na zające do 
końca roku 1929. 


Rozporządzenie powyższe Wesz- 
ło w życie na całym obszarze woj. 


kieleckiego z dniem 1 września rb. 


tma i 


pł 


| BEZ w FIJOŁEK 
M FOUGÈRE = RÓŻA 
LAWENDA 
TREFLE 


Z Kiele: 
(k) Osobiste. Naczelnik wydziału bu 
dżetowego w województwie p. Kiet 
czewski powrócił z urlopu. 


-(k) Ruch służbowy w województwie. 
W resorcie ministerjum rolnictwa w 
obrębie radomskiej dy rekcji lasów pań 
stwowych zostali mianowani: Zygmunt 
Parniewski, leśniczy nadleśnictwa Ra- 
dom 8 st. sł. — nadleśniczym tegoż 
nadleśnictwa w dotychczasowym: stop 
niu służbowym, Stanisław Przybylik, 
kontraktowy praktykant. leśny nadleś 
nietwa Bliżyn, — prowizorycznym, pra 
ktykantem w 12 st. sł. 


Przeniesieni: Marjan Podkoński, a- ` 
sesor administracyjny D. L. P. w cha 
rakterze leśniczego 8 st. sł do nad 
leśnictwa w Radomiu, Bolesław. Za- 
rzycki, nadleśniczy z Radomia, na ta- 
kie same stanowisko do nadleśnictwa 
Małomierzyce w dotychczasowym 8 
st. sł. 

Artur Jentys, powiatowy lekar; 
weterynaryjny w Busku został przenie 
siony w stan spoczynku. 


o 

(k) Sprawa robót ulenowskich w mie- 
ście. Jak się dowiadujemy, dn. 15 b m. 
odbędzie się ostateczne zakończenie i 
przejęcie przez miasto wszystkich ro- 
bót kanalizacyjno-wodociągowych. Ma 
gistrat zawiadomił o tęm komisję rze 
czoznawców w Warszawie, która w naj 
bliższych dniach przybędzie do Kiele. 

Wszystkie magazyny i inwentarz zo 
stały już przez magistrat przejęte. 
W związku z bliskim terminem prze: 
jęcia, abeenie odbywają się dalsze pró- 
by pompowania oraz przeprowadzone 
są poprawki i końcowe prace. 


Kino „UNION“ Kielce 


Dziś i dni następne po raz pierwszy 
w Kielcach 


ZNAK ZORRY 


potężny dramat 
w roli głównej DOLIGLAS FAIRBANKS 


(k) „Zarys historji wojennej 4 p. p. 
leg. Leży przed nami „Zarys historji ` 
wojennej 4 p. p. leg.“ w opracowaniu 
majora Adama Lewickiego, obejmują 
cy dzieje pułku od chwili uformowania 
aż pod koniec stycznia 1921 r., t. j. do 
chwili ukończenia walk na froncie bol 
szewickim. X 

Historja pułku, który odziedzi- 
czywszy zaszczytną nazwę „Czwarta- 
ków“, ani na moment nie zapomniał 
pięknej tradycji „Tysiąca walecznych 
stanowi wartościowy przyczynek do 
przyszłej historji wojennej pułków 
polskich. 

Unikając zbędnej frazeologji, autor 
w słowach raczej w styl suchej kroniki 
pułkowej, przesuwa nam przed oczyma 
wspaniałe czyny bohaterskiego 4 pułku 
piechoty legjonowej, które czyta się ze 
wzruszeniem i głębokim podziwem dla - 
niezwyciężonego hartu ducha, niezło- 
mnej woli, niezachwianej wiary w 
głuszność świętej sprawy, © którą pod 
jął walkę ukochany wódz, komendant 
Józef Piłsudski. 

Ziemia kielecka dumna być WILLA, 


że garnizon jej stanowi pułk 4 p. p. 
leg, godny spadkobierca „OCzwarta- 


ków”. 


„Sr. 4. 


wikt w za cia ZE KEK, 
Wielkie arcydzieło filmowe p. t. 


Ostatni romans 


w roli gł. IWAN PETROWICZ 


(k) Posiedzenie zarządu stowarzysze 
nia rzem. chrześcjańskich. W dniu 7 
października, o godz. 8 wieczorem W 
lokalu własnym przy ul. Orlej odbę- 
dzie się pierwsze po ferjach letnich 
posiedzenie zarządu stowarzyszeń rze- 
iuieślników chrześcjańskich. 


(k) Krwawe wesele. 


‘wie weselnej w domu Wołowea Win- 
centego wynikła sprzeczka pomiędzy 
Siedlakiem Janem z Barwinka (Kiel- 
ce) a Stępnikiem Janem z Morawicy, 
podczas której Siedlak wystrzałem re 
wolwerowym zranił w obie nogi powy 
żej kolan Stępnika, poczem zbiegł. 

Rannego przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala w Kielcach. 

Wszczęto poszukiwanie sprawcy. 


(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
— Ostatni romans, kino „Unjon* —Znak 
Zorry, kino „Palace“ — Szpiedzy. 


(k) Zabójstwo. Mieszkaniec wsi Nie- 
świń, pow. koneckiego, Kamoda Tade- 
msz wszczął bójkę z Władysławem 
Szczęśniakiem, w trakcie której Szczę- 
śniak uderzony przez Kamodę kamie- 
niem w głowę poniósł śmierć na miej- 
scu. 

Sprawcę aresztowano. © 


(k) Podpalenie. Na polach majątku 
Moskarzew, pow. włoszczowskiego, p. 
Marji Potoekiej, spłonęła sterta, zawie 
` rająca 180 fur owsa, bobiku i peluszki, 
wartości 10.000 zł. 

Ustalono, iż podpalenia sterty doko 
nał 16-letni Mieczysław Rygner z Mo- 
skarzewa, który na polu dworskim oko 
ło tejże sterty pasl krowy i obok sterty 
napalił ogień. 

(k) Kradzież. W gmachu izby skarbo 
wej w Kielcach niejakiemu Jarosińskie 
mu Stanisławowi ze wsi  Jaworznia, 
pow. kieleckiego, skradziono portfel 
zawierający 20 zł. i świadectwo prze- 
mysłowe. 


Głuch 


PRZE A AĆ. AO: Ki £ 

ota uieczalna. 
Fenomenalny wynalazek .EUFONJA zade- 
monstrowany specjalistom. Sam się wy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękołwania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez- 
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa 


(O AR GEO 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


Należy przeto wejścia do 
giej groty poszukać teraz. 

W wykonaniu myśli tej, Dan- 

tes odrazu wziął się do pracy. Obej 


dru- 


rzał uważnie pokłady kamienia i wy ` 


brał miejsce, — gdzie jego zdaniem 
rozpocząć próby należało przede- 
wszystkiem. 

I zaczął motyką uderzać w grani 
ty. Żelazo początkowo  dźwięczało 
głucho, trafiając w twardą — skałę, 
lecz w pewnym miejscu wydało mu 
się, że echo zaczyna odpowiadać 
mniej wyraźnie. Uderzył przeto ca 
łą mocą swych sił — i motyka uwię 
zła w skale. W miejscu granitu — 
ukazał się biały kamień, miękki i 
kruchy. 

(Po mu dało do myślenia. Moty- 
kę wyrwał z największym- wysile- 
niem i uderzył nią raz drugi, trzeci, 
dziesiąty... Posypały się okruchy ka 
mieni, znów sztucznie jakąś masą 
spajanych.... 

Ten nowy dowód prawdziwości 
twierdzeń Farji, o dziwna naturo 
ludzka!.. zamiast spotęgować jego 
odwagę — wyzbył go resztki sił. 
Uczał, że jest bliski, prawie omdle- 
nia. Porzucił więc pracę i wyszedł 


We wsi Wola. 
Morawicka, pow. kieleckiego, na zaba 


W fabryce „K. Rudzki i sp.“ w 
Warszawie (Fabryczna 8) zreduko- 
wano 43-ch robotników, w których 
liczbie był i Jan Bartnicki (Przemy 
słowa 21), który przez 23 lata praco 
wał w tej fabryce, jako palacz w 
suszarni stalowni. 3 

Bartnicki ma żonę i 6-ro dzieci, 
z których najstarszy syn, Stefan, 
przez 6 lat pracował jako giser w 
tej fabryce, przed kilku zaś tygod 
niami również wydalono go z pracy. 

W ubiegły wtorek Bartnieki zwró 
cił się z prośbą do majstra Franc. 


Eera, prosząc go, aby zlitował się 
nad nim i jego rodziną, lecz Ber — 
według zeznań Bartnickiego — u- 
biiżył mu. 

Wówczas zdenerwowany B. u- 


Kino 


[ 46 j 
„Wawel 
w Sielcu 

obok kościoła 


(Ped 


Nadprogram: 
Następny program: 


Z Sosnowca. 


(s) Zebranie. W dniu 4 bm. 
o godz. 7 wiecz w pierwszym ter- 
minie, a 750 w drugim terminie, w 
lokalu włosnym, przy ul. Dzikiej 
nr. 1, bez względu na ilość przy- 
byłych, odbędzie się zebranie człon 
ków 'sekcji piłki nożnej rob. klubu 
sport. »Pogoń«. Sprawy bardzo 
ważne. 


Í 

(s) Zebranie s kcji propagan 
dowej tygodnia dziecka wyznaczo- 
ne na dziś ti. 4 bm. zostaje odwo- 
łane. 

(s) Wyjaśnienie. W związku z 
umieszczoną nmotatiką o zderzeniu 
tramweju z  atiobusem, jaki miał 
miejsce w dniu 1 bm. na ul. ógo 
maja, wyjaśniamy, że szofer, który 
prowadził autobus p. St.. Llchnast 
posiada prawo jazdy od 2 lat. i 


(s) Liga katolicka przy parafji 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny 
w „Sosnowcu zawiadamia, że w nie- 
dzielę © bm. w sali kina »Zagłoba« 
ulica Kościelna 5 punktualnie o godz 
4. m. 15 odbędzie się impreza, z któ 
rej czysty dochód przeznaczony jest 
na wcięgnięcie na wieżę dzwonów, 
ofiarowanych kościołowi przez p. p. 
Woźniaków. 

Na całość złożą się: 1) Słowo 


na powierzchnię ziemi. 

Aczkolwiek od rana nie miał nie 
w ustach — ani pomyślał o jedzeniu. 
Wypił jedynie trochę rumu i wzmoe 
niony tym na silach wszedł ponow- 
nie do jaskini. 

Motyka, która niedawno tak nie 
wypowiedzianie mu ciężyła, znów 
wydała się lekką, to też ze spotęgo- 
wana energją wziął się do pracy, któ 
ra teraz okazała się tym łatwiejszą, 
że w głębi poukładane kamienie nie 
były już niczem spajane, a tylko 
szezelnie poukładane, bez najmiej 
szych szczelin. 

Praca więc szła teraz szybko i by 
ła stosunkowo lekka, to też niezadłu 
go wybił otwór tej wielkości, że 
mógł był już się przezeń przecisnąć; 

Parę kamieni jeszcze zwalonych, 
nowy przypływ nadziei, i Dantes 
wszedł do drugiej groty, testamen- 
tem ząpowiedzianej. 

Tej. drugiej jaskini sklepienie by 
ło już o wiele niższe. Ciemności w 
niej panowały*absolutne i przejmo- 
wały przerażeniem. 

Powietrze w niej było również 
bardzo ciężkie, to też Dantes nie 
wszedł do niej odrazu, czekając, a- 
żeby napływ powietrza z pierwszej 
groty, oczyścił powietrze drugiej. 

Gdy to się stało, Dantes śmiało 
wkroczył do otchłani, tym śmielej 
czyniąc to zresztą, że ciemności dla 
niego nie istniały. 


Dziś! Wyświetla wielki dramat na tle wojennym Dziś! 
Przygody brygadjera Gerarda 
»WFSOŁA KOMEDIA« 


W roli oł ownei: 
Wkrótce: „Skrzydła*. „Wings“. 


Kina Twana Kielce | Tracedja zredukowanego robotnika. 


derzył majstra w czoło. 

Wczoraj Bartnieki udał się do 
gabinetu zarządzającego dyrektora 
Germana. Gdy i tym razem starania 
zredukowanego robotnika nie od- 
niosły pożądanego wyniku, Bartni- 
cki wyjął z kieszeni brzytwę i w o- 
czach dyrektóra poderżnął sobie 
gardło. 

Na krzyk nadbiegł urzędnik Za 
ręba i woźny, którzy wyrwali despe 
ratowi brzytwę. ` l 

Nieszczęśliwy zamierzał palca 
mi rozerwać przeciętą ranę, lecz 
przytrzymano mu ręce. 

Z apteki fabrycznej pośpieszono 
z pierwszą pomocą, poczem przybył 
lekarz pogotowia, opatrzył despera 
ta i przewiózł do szpitala św. Rocha 


orłem Napoleona). 
Nadprogram: 


„ laiemnica Cytadeli w Wębiinie*. 
Maria Jacobini i Natalja Lisienka. 


wstępne, wygłosi ks. prałat Fr. Plen 
kiewicz. 2) Odczyt z przeźroczami 
pt. »Bazyliki Rzymskie« wygłosi ks. 
dr. St Llfniarski, 6) Komedja »Fa- 
talna szefa« odegra sekcja drama- 
tyczna stowarzyszenia młodzieży 
katolickiej 4) deklamacja wypowie 
p. Rosiówna i 5) Hymn »My chce- 
my Boga« odśpiewają zebrani. 

Wejście po 1 zł. i po 50 gr., tyl- 
ko dla dorosłych, za legiiymacjami 
nabyć można do niedzieli 6 bm. u 
p. dziesiętnic, a w samą niedzielę 
przy kasie. 

Po godzinie 4 m. 15 na salę ini- 
kogo, wpuszczać się nie będzie. 


(s) Baczność szoferzy! iW nie“ 


dzielę, dnia 6 bm. o godz. 10 rano 


odbędzie się zebranie w związku, 


kolejarzy przy ul. Piłsudskiego w 
Sosnowcu, na którym będzie dele- 
gat z Warszawy. Uprasza się o 
pun<iualne i liczne przybycie. Spra- 
wy ważiie. 


(s) Hsiłowanię samobójstwa. 
Józeta Gastalik, zam. przy ul. Dol- 
nej nr. 10 w Sosnowcu, usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie 
esencji octowej. W stanie niezagra 
żejącym życiu, przewieziono ją do 
szpitala PACH. na Lepiankach. Pee 
wód targnięcia się na życie — nie- 
porozumienia z mężem. 


To też odrazu bez żadnych wątpli 
wości orzekł, gdzie się znajduje w 
grocie tej owo miejsce „najbardziej 
odlegle*. 

Poszedł tam i na miejscu tem sta 
nął, a wtedy dziwne go ogarnęło 
wzruszenie na myśl, że jego poszuki 
wania są już na ukończeniu teraz, 
że trzeba jeszcze było na jakieś pół 
metra w głąb ziemię przekopać, a 
wtedy radość najwyższa, lub też 
rozpacz bez granic ogarnąć go mia 
ły na zawsze. 

Lecz nawet i w tej strasznej dla 
niego chwili nie odstąpiła go odwa 
ga. 

Pochylił się i mocno kopać 
czął ziemię. 

Po niezliczonych uderzeniach, je 
go motyka uderzyła nie w ziemię 
i nie w kamień, lecz jakby w żelazo. 

e Nigdy pogrzebowa pochodnia, 
nigdy lód, co krew ścina, nie wywar 
ły silniejszego wrażenia, aniżeli to, 
jakiego Dantes doznał w tej chwili. 

Raz jeszcze z rozmachem uderzył 
żelazem i znalazł znów silniejszy o0- 
pór, lecz odpowiedział mu'inny, tępy 
dźwięk. 

Motyka uderzyła najwidoczniej 
w drzewo. 

W tem nagły cień zasłonił przed 
nim światło. zotworu.idące. 

Motyka wypadła z ręki Dantesa, 
poskoczył błyskawicą, porwał za 
strzełbę i wybiegł nad brzeg morza. 


Zza- 


Nr. 259 


a= . 


(s) Kradzież. Józef Szżwenda 
lat 25, zam. w Okradzinowie, gmina 
Łosień, zgiosił, że z niezerakniętcgo 
mieszkania zosteł mu skradziony 
garnitur koloru granatowego, oraz 
spodnie, ogólnej wartości: 160 zł. 


Z Będzina. 


„Tydzień L. O. P. p“ 
w Będzinie. 


Prace komitetu. nad zorganizo- 
waniem »tygodnia LOPP« na tere- 
nie Będzina, z każdym dniem po: 
suwają się naprzód. 

Organizatorzy dokładają ` wszel- 
kich starań, aby tydzień LOPP wy- 
padł jaknajpomyślniej. - Onegdai w 
starostwie, pod przewodnictwem 
zastępcy starosty p. K. Krupy od- 
było się posiedzenie sekcji 'propa* 
gandowo-odczytowej, ma którem o- 
mawiano sprawę wyświetlania filinu 
propagandowego, urządzania od- 
czytów okolicznościowych, zademon 
strowania pokazu walki przeciw= 
gezowej itp. 

Film propagandowy wyświetlany 
będzie w ‘miejscowych kinach dla 
publiczności, młodzieży szkół śred- 
nich, powszechnych i 'wojska. 

Tegoż samego dnia odbyło się 
posiedzenie sekcji imprezowej, na 
którem uchwalono urządzić akadem- 
ję, zbiórkę uliczną i sprzedaż rale- 
pek, oraz zawody sportowe. 

. Dnia 5 bm. nad Będzinen: jak i 
nad innemi miastami latać będą sa- 
moloty, z których rozrzucane będą 
ulotki propagandowe L.O.P.P. 

Tydzień iotniczy trwać będzie od 
6 do 16 bm. | 

Szczegółowy prograni »iygodnia« 
będzie podany po uzgodnieniu go 
przez poszczegó.ne sekcje. 


(b) Z posiedzenia wydziału 
powiatowego. Na ostatniem po- 
siedzeniu wydziału powiatowego 
sejmiku będzińskiego rozpatrywano 
sprawozdanie budżetowe i komisji 
rewizyjnej na 1929 50 r. oraz uz= 


godniono dwa statuty emerytalne 
dla pracowników komunalnych, je: 
den wydany przez związek pracow- 
ników komunainych i drugi przez 
ministerjum pracy i opieki społecz- 
nej. 


szukając wzrokiem wroga. 
Lecz to tylko dzika koza przebie 
gla około wybitego otworu, a teraz 


spokojnie szezypała trawy, na 
szezycie skały pobliskiej. 

Dantes w pierwszej chwili chciał 
ją zastrzelić, lecz.... darował jej ży- 
cie. Spodziewana radość złagodziła 
jego serce. = i z 

Natomiast uciął suchą gałęź lim 
by, zapalił ją w żarze, jaki pozostał. 
w ognisku rozpalonem jeszcze rano 
przez towarzyszów i wrócił z tą za- 
improwizowaną pochodnią do jaski 
ni. wsz à 
Przy jej świetle miał się przeko 
nać ostatecznie, co mu losy dać mia 
ty? 

Na początek stwierdził ,że domy 
sły jego były trafne; motyka istot- 
nie uderzała raz w żelazo, to znów w 
drzewo. | 

Utkwił wtedy pochodnię w ziemi 
i wziął się znów do dzieła. 

Po godzinie pracy, całe wieko ku 
fra było odsłonięte. Był on dębowy, 
gęsto żelazem okuty. 

Na samem środku, na srebrnej 
blasze, jaśniały herby rodu Spadów. 

Poznał je Dantes odrazu, ponie- 
waż Faria opisywał mu je wielo- - 
krotnie. 

d. e. n.). 


Nr. 259. 


(b) „Święto młodzieży _robotni- 
ezej“. TUR i OMTUR w Będzinie 
z okazji święta młodzieży  .robotni- 
czej urządza w przeddzień tj. 5 bm. 
capstrzyk, w którym biorą udział: 
ERAO } 
zawodowe, Bund i Cukunft. Zbiór- 
ka na placu przed lokałem T. U. R. 
o godz. 5 wiecz., poczem pochód na 

' czele z orkiestrą, sztandarami, trans 
parentami i pochodniami przej- 

dzie przez kolonje robotnicze: War- 

pie, Koszełew, Mydlice, Ksawere i 

ulicami m. Będzina. 


Dnia 6 bm. na placu przed loka- 


lem T. U. R. ul. Kościuszki nr. 20, 
o godz. 10 rano odbędzie się wiec 
młodzieży robotniczej. Po południu 
o godz. 6 wiecz. w sali t-wa dobro- 
*ezynności na górze Zamkowej zosta 


nie urządzona akademja, na którą- 


złożą się: przemówienia, deklamacje 
chóry i utwory muzyczne. 
Wejście na akademje po 50 gr. i 
- 20 gr. Bilety wcześniej można naby- 
wać w lokału 'F. U. R., a w dzień 
akademji na sali. 


Z Czeladzi. 


(c) Sprostowanie. W związku 
z notatką pt. »Za słowne znieważe- 
nie policjanie« p. Jakób Termińskt 
nadsyła nem sprostowanie, żenikogo 
nie obraził, ani też spokoju publicz- 
uego nie zakłócił. > 

ic) Z sądu grodzkiego. Za 
potajemny wyszynk wódki zapłecą 
po 200 zł. kary i po 20 zł. kosztów 
sądowych następuiące osoby: Emilja 
Mokrska łat 56, z Wojkowice Komor 
nych i Sranisława Adamus, lat -28 
z Grodźca. 

(c) Za pobicie do krwi z nie» 
` wiadome) przyczyny Stanisława 
Łyko, zamieszkałego przy uł. Ga- 
wronec 22, w sklepie Gricha, Ry» 
nek nr. 8, zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności: |ózef Nobis, ła- 
wnik, Rzeczna 19, Nikodem Madia, 
_, urzędnik magistrącki, Kościelna 1, 

Tadeusz Mosur, Modrzejowska 15, 
Piotr Jurczyński, Szpitalna 17 i, 
Stefan Jurczyński, Milowicka 8. Na 
leży nadmienić. iż cała ta piątka 
wyszła z restauracji p. Bajora, w 
stanie mocno podchmielonym. 


-Z Dąbrowy. 


Swięto sportowe 
w Dąbrowie. 


W Dąbrowie odbyło się posiedze- 
nie komisji wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego, na 
którem między innemi uchwalono 
zorganizować na terenie Dąbrowy 
klub narciarski, urządzić wystawę 
sportową i ślizgawkę. Obecnie ko- 
misja uchwaliła urządzić: 13 b. m. 
święto sportowe. „ i 

Program zapowiada pięciobój 
drużynowy 0 nagrodę wędrowną 
miasta Dąbrowy. >. 

W skład pięcioboju wejdą: bieg 
100 mtr.; skoki wzwyż, w dal, rzut 
dyskiem i rzut kulą. Udział w zawo 
dach mogą brać organizacje i szko- 
ły, istniejące na terenie Dąbrowy. 

W tym dniu również odbędzie 
„Bię bieg sztafetowy dookoła Dąbro- 


wy, skład drużyny 7 osób, dystans 


7 kilometrowy oraz bieg kolarski na 
rzestrzeni: Dąbrowa — Olkusz — 
ąbrowa dystans 59 klm. 

„Zgłoszenia zawodników wraz z 
opinją lekarską należy nadsyłać do 

magistratu pokój nr. 17. 


(d) Statut emerytalny pracow= 
ników miejskich. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu miasta uchwa- 
lony został statut emerytalny dla 
pracowników /miejskich.  Statutowi 
również podlegają członkowie za- 
rządu, 
dzenie. 


(d) Wezwanie do legjonistów. 
Legion ści, którzy w 1914 roku wy 
maszerowoli z pierwszą kadrówką 
ze szkoły góru czej w Dąbrowie, 
proszeni są o przybycie na zebra- 
nie, które odbędzie się dnia 5, t. j. 
jutro, o godz. 650 wiecz. w sali ra- 
dy miejskiej: 


M., P. P. S., związki 


którzy pobierają wynagro- ` 


- Niezwykła tragedja malżeństwa. 


Rzekomo zabity na wojnie mąż brzybył do żony, która 
w międzyczasie poślubiła innego. 


W dniu wczorajszym przy uliey 
Wólczańskiej w Łodzi, w mieszka- 
niu p. Rajgradzkich rozegrał się 
finał niezwykle tragicznego splotu 
wypadków. 

W maju roku 1914 niejaki Natan 


Rafałowicz poślubił młodą - dziew- 


czynę, którą kochał już od dłuższe 
go czasu. — / : 

Niespełna dwa miesiące po ślu- 
bie wybuchła wojna światowa i mło 
dy małżonek został powołany do 
wojska. 

Póki Łódź znajdowała się w rę 
kach rosyjskich  Rafałowiczowa 
miała stale wiadomości od męża, od 
pisujac mu natychmiast na każdy 

st. 


Z chwilą jednak, gdy Łódź 
wpadła w ręce niemieckie i rozpo- 
czął się długi okres okupacji wszel 
ki słuch o Rafałowiczu zaginął. 

Kilka lat nie miała Rafałowiczo 
wa żadnych wiadomości od męża, aż 
w roku 1919 pewnego dnia zgłosił 
się do niej jakiś starszy człowiek, 
mieszkaniec Lututowa, który oznaj 
mił jej, iż dowiedział się o tem, że 
poszukuje ona męża swego Natana 
Rafałowicza. 

Przybyły wyjaśnił, że Rafało- 
wicza znał, służył bowiem z nim ra 
zem w jednym plutonie i razem 
z nim przebył całą kampanję kar- 
packą. 

"Podczas jednej z bitew widział 
on, jak szrapnel austrjaeki zabił 
Rafałowicza na miejscu. 

Młoda wdowa cheiała w przystę 
pie SZA popełnić samobójstwo, 
rozpaczała bardzo po stracie męża 
swego, którego kochała, po pewnym 
jednak czasie pogodziła się z lo- 
sem. ; 

` Nagabywana przez rodzinę, któ 
ra dokuczała jej wdowieństwem zgo 
Cziła się poślubić starszego od sie- 
bie wdowca z dw.iewsyn dzieci 
mataili Pwiaradzkiego. 


| Tymczasem Rarałowicz nie u- 


mari, lecz jak się okazało, dostał się 
do niewoli niemieekiej i przez dłuż 
szy czas znajdował się w ' obozie 
jeńców, a następnie przetransporto 
Mery został do Berlina. 

"Tu dowiedział się od przyjeżdża 
Jacoh łodzian, że żona jego prowa 

i się w Łodzi niemoralnie i szar 
ga jego nazwisko. 

Zrozpaczony postanowił nie wra 
eać do Łodzi i po zwolnieniu w ro- 
ku 1918 postarał się o posadę w ja 
kiejś fabryce, pędząc monotonny 
żywot robotnika. ; 

'Tęsknota za żoną była jednak 
silniejsza niż rozpacz i złość. 

10 lat Rafałowicz opierał się jej, 
aż wreszcie zmogła go. 

I oto w ubiegłym tygodniu Rafa 
łowiez posprzedawał wszystkie me- 
ble, pozbierał swe oszczędności i wy 
ruszył w drogę do Łodzi. 

Po dwudniowych poszukiwa- 
niach udało mu się dowiedzieć, iż 
żona jego wyszła zamąż za Raj- 
grodzkiego. - 

czoraj w godzinach wieczoro 


wych Rafałowiez przyszedł do mie' 


szkania Rajgrodzkich. 

Otworzyła mu żona. Przez chwi 
lę stała zupełnie nieruchomo, jakby 
zamieniona na słup soli, następnie 
widząc, iż ten którego uważała za 
umarłego zjawił się przed nią, w 
przystępie rozpaczy wyskoczyła z 
okna III piętra. 

Na szczęście, spadające, zaczepiła 
się a balkon i zawisła w powietrzu. 
Przy pomocy sąsiadów uwolniono 
ją. 


W tym czasie przyszedł rów- 
nież do domu Rajgrodzki i teraz 
historja eała się wyjaśniła. 

Małżonkowie przebaczyli sobie 


wszystkie winy i Rafałowicz, ze zła 
manem sercem wyjechał z powro- 
tem do Berlina. 

Rafałowiczowa-Rajgrodzka 
chorowała dość poważnie na: 
strój nerwowy. 


Za 
roz- 


Krakowski szofer skołowaciał 


na bruku warszawskim. 


Tempo, tempo, Przygoda, jaką 
miał wczoraj p. Jan Czerwonka, 
kerowca samochodowy z Krakowa, 
najlepiej świadczy o wzmożeniu ru- 
chu kołowego w Warszawie. 

Wczora' dość późnym wieczo- 
rem pan Czerwonka 

wiechał do stoliey 
półciężarówką. Była to jego pierw- 
sza podróż tego rodzaju. 

Póki jeszcze znaidował się na 
Ochocie, szło jako tako 

Za przeiazdem na ulicy Zelaznej 
zaczął tracić głowę, a kiedy zbliżył 
się do skrzyżowania z uiicą Twardą, 
skałowaciał do reszty. 

Coś go w środku »zatkało«, jak 
sam powiada. Zeskoczył więc z ma- 
szyny, siadł na stopniu, ukrył twarz 
w dłoniach i chciał już płakać, gdy 
raptem poczu”, że ktoś go szarpie 
za ramię. 

— Nu, co iu się stało? 
— pytał młody człowiek w maje 
statycznym chałacie. 

— Sam nie wiem — odparł p. 
Czerwonka — zamroczyłjo mnie na 
widok takiego mrowia. Mój Boże, 
jak tu przejechać 

na drugą stronę ? 

— Pan się mie potrzebujesz 
martwić -— zapewniał młodzian: w 
malowniczym stroju — ja fu-panu 


Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe 

Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem. Je- 

żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 

mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za~ 
- graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem. 


MYSŁOWICE, 
‘Piaskowa nr. 48. 


+ 


d 8&—r io 
w niedziele od 8—1 


Godziny przyjęć: 
o d 6—2 


przyprowadzę takiego szofera, który 
wszystko załatwi jak się patrzy. 

I młody człowiek poszedł. Po 
chwili wrócił z drugim. Ten drugi 
sładł przy kierownicy, 
zatrąbił i wio. Lljechali zaledwie 
parę kroków, gdy nagle dało się 

słyszeć. wołanie policjanta: 

— Hej, światłot 

Kierowcy przejedżających samo- 
chodów zaczęli krzyczeć: 

— Te, warjat, zapomniałeś o lam- 
pacht 

Miast przystanąć, uprzejmy za- 
stępca poddał gazu. Policja ni- 
chciała ustąpić. Jeden z posterunko - 
wych wskoczył do .samochodu. Wy 
wiązał się zaciekły: pościg. 

Na ulicy Grzybowskiej wmieszał 
się do awantury komisarz p. Ma- 
powski. Widząc 

samochód bez świateł, 
stanął z rozkrzyżowanemi ramiona- 
mi pośrodku jezdni. 

Uciekinierów zatrzymano. Pan 
Czerwonka oświadczył, że wogóle 
nic nie rozumie. Jego zastępca oka- 
zał się Fiszlem Kiurcmanem (Tarłów, 
woj. kieleckie), Prawa jazdy nie po- 
siadał. . 

Protokuł spisano w 6-ym komi- 
sarjacie. 


S. Santura 
Naturalista. 


` żony został z urzędu, 


Str. 5 


(dy Pożar. Wczoraj pomiędzy 
godz. 1—2 po poł., zapalił się dach 
parterowego domu Piotra. Kuźniaka, 
przy ulicy Jaworowej w Dąbrowie 

Pożar trwał około dwuch go- 
dzin. Spłonął doszczętnie jeden bu~ 
dynek. i stodoła, na drugim bu- 
dynku spalił się nio dach. 

W akcji ratowniczej brały udział 
straże: z huty Bankowej, Koszelewa 
i Będzina. 

Straty obliczono na 10 000: zł. 


Sprostowanie. 


Po powrocie z kuracji do Sosnow 
ca, wobec fałszywych  informacyj, 
umieszczonych w dniach 8.8. i 18.9. 
b. r. w „Kurjerze Zachodnim“ wy- 
jaśniam iż: 

1) Nieprawdą jest, jakoby w szpi 
talu wenerycznym w Będzinie 
stwierdzono nieporządki, natomiast 
prawdą jest, że inspekcja władz mi 
nisterjalnych i wojewódzkich. znala 
zła w szpitalu wszystko w należy- 
tym porządku, co stwierdzają ofi- 
cjalne pisma, przesłane miejscowym 
władzom. 

2) Nieprawdą jest, abym był wy 
jechał niewiadomo gdzie, bez powia 
domienia władz szpitalnych, nato- 
miast prawdą jest, że w lipcu za- 
chorowałem, o czem powiadomiłem 
p. prezydenta Michla i przedłoży- 
łem Świadectwa lekarskie. 

3) Nieprawdą jest, jakobym zło 
natomiast 
prawdą jest, że dnia 30. 9. b. r. za- 
meldowałem przewodniezącemu ko- 
misji właścicieli szpitala swój po- 
wrót po kuracji i o rozwiązaniu sto 
sunku służbowego między mną a 
szpitalem ani przewodniezący, ani 
ja dotychczas nie nie wiemy. 


Dr. Luftspringer. 


Poz 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 5.10. 
Nowy Jork 6.90 
Londyn. 45 55? /y 
Paryż 54,98 
Wiedeń L20,69 
Praga 26,40—26,59'/ 
Włochy 46.69 
Belgia 124.26) 
Szwajcarja 172,20 
Holandja 558.14 
Berlin 212,51 
Dol. War. pr.. obr. 8,91 
50%, Pot. Dolarowa 61,70 
49), Poz. Inwestycyjna zł. 118,00-119,50 
4'/,%/, Ziemsk. Kredyt. 48,25—48,50 
Tendencja: słabsza. 


AKCJE 


Warszawa 3.10. 


Bank Polski 168,50 
Bank Zachodni 70,— 
Bank spół. zarobk. 75,50 
Kiucze 9.40 
Siarachowice 26,/0—26,75 
Modrzejów 20,— 
Norblin 100,— 
Osirowieckie 84,50 
Zieleniewski 84,— 

f sadeacja: niejednoltia 


TT ATE R 


PASTY ZĘ 


A możesz otrzymać bardzo łatwo 
za pośrednictwem 


SZKOŁY SZOFERÓW 


w Sosnowcu 
przy ulicy Swobodne) nr. 7. 
jeśli jesteś szaierem, lub możesz u- 
kończyć Wursa takowe, które są prowa- 
dzone ś 
pod kierowiictwem. St. Konopki 
i wyuczają ludzi niefachowych w swych 
własnych warsztatach na zdolnych szoferów 
Kancelarja przyjmuje codziennie zapi- 
sy od 8 rano do 8 wieczór. 
Kurs kosztuje 150 zł. płatny rafami. 
ZARZĄD. 


Str. 6 


Kupiec, który poszukuje ucha 


Gotów dać 150 dolarów za zdrowe ludzkie ucho. 


W Warszawie bawi pan Gedale 
Rubinsztain, zamożny kupiec manu- 
fakturowy ze Strykowa. — Przed 
paru laty, wskutek nieszczęśliwego 
wypad<zu postradał lewe ucho. Bar 
dzo go to zasmuciło, pełen jest Dot 
wiem kokieterii, pomimo podeszłe- 
go wieku. > 

Pewnego razu, siudjując pismo 
berlińskie, pan Gedale wyczytał sen 
sacyjną wiadomość o doświadcze- 
niech prot. Matetzky'ego. liczony 
ten miats przeszczepiać rozmaite 
części ciała między innemi i uszy, 
z królika na królika. Pismo twier- 
dzło, że w podobny sposób można 
operować i u ludzi, oczywiście przy 
obustronne! zgodzie. Zabieg pros- 
ty. niema żadnego ryzyka. 

/achwycony  Rubinsztajn przy- 
jechał do Warszawy w poszukiwa- 
niu ucha. Za warunek stawia, aby 
ucho było porządnie utrzymane 
odpowiednich kształtów. 

Dotychczas otrzymał dwie ofer- 
ty: ou pani Dory Tanenblat i od 
pana Moszka Cukiermana. 

Obie okazały się niewiele warte. 

Ucho pani Tanenblatowej jest 
przedzinrawione. Z powodu kolczy* 


ka, zaś co do pana Cukiermana, to 
ien gotów jest sprzedać, ale nie 
lewe, lecz prawe. 

Dlaczego ? 


Nauka i wychowanie. 


RI LA DOM EN E Od dnia 2 paź- 
dziernika została otworzona szkoła kro 
ju i szycia profesora Paryskiej, Akade 
mji K. Lewańskiego W Zawierciu przy 
p Piłsudskiego 1, wejście z podwórza. 

apisy uczennie przyjmuje Się od 9-ej 
rano do 7-mej wieczorem bez ZSEE 

arząd. 


Kupno | sprzedaż. 


m PDU zat WE LINER | mwasjaai 
ZA. 5 — 6 POCZTOWEK artystycznie 
ykonane w Zakładzie Fotograficznym 
M Stelmaszczyk, Sosnowiec, Orla 4 — 
elefon 6-11. Przystanek tramwajowy 
ul. Żeromskiego. 
ROT ZOGZ ROR WN POS EO 1 zwi = "IŁ Dre 
ZAMIENIE na dom w Zagłębiu | lub 
sprzedam gospodarstwo 8 mórg dobrej 
roli, 8 mórg zagajnika, 6 mórg lasu, 
serwitut, pastwisko, budynki obszerne 
nowe i inwentarz blisko Zagłębia Dą- 
browskiego. Wiadomość w administra- 
cji 


zł rj S D A A EA 
KAFLI WYPRZEDAŻ posezonowa W 
fabryce Ujejsce (stacja Ząbkowice). Ce 
ny zniżone! 


ZEE WRS EET O REZERW 
DO SPRZEDANIA w Pogoni przy ul. 
Będzińskiej Nr. 30 15 mtr. kw. placu. 


Wiadomość w administracji. 


| an 
JEST do oddania w dzierżawę piekar- 
nia za gotówkę, wypieka dziennie 4 
worki mąki. Gmina Łosień, wieś Łęka, 
Gala. 

SPRZEDAM sklep spożywczy w cen" 
irum Sosnowca. Wiadomość Sosnowiec 
ul. Wysoka 3, w mleczarni. 

om nz zna t00071108 
SPRZEDAM stół i półszafek tanio. 
W. Krochmal, Sosnowiec, Słaszyca 30. 
Aasaia en A A ORA 
SPRZEDAM otomang, kozetke, matera 
ce. Sosnowiec. Kołłątaja 10, oficyna I 
pietro. j 
SPRZEDAM plac w Zawierciu przy 
przejeździe do dworca, ul. Wronia 1— 
59587 m. kw. Frontu 98 m. Piotrków, To 
warowa 1 m. 2. 


moge 


EŃ Posady i prace. SA 


POTRZEBNY subjekt fryzjerski. Po- 
goń, Florjańska 88, Korbela. 
o RO A ZERA AE OCE O 
FRYZJER meski lub fryzjerka 
trzebny-a na pomóc w soboty. 
staw Musiał, Nowopogońska 20. 


po- 
tani- 


AN ASV o S A a R a 
POSZUKUJĘ zajęcia jako dozorczyni. 
Łaskawe zgłoszenia: Żytnia 24, Dygo- 
niewicz Bronisława. 

POTRZEBNI chłopcy do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać się z rodzicami do filji 
„Expresu Zagłębia” Kielce, Kilińskie- 
go 19. S 

go to m 
POTRZEBNE podręczne panienki do 
szycia, Grochowa 15. 


Wydawea: Helena Monalorska. 


Ponieważ z prawej strony jest 
głuchy, więc i tak ucho jest zby- 
teczne. 

Narazie sprawa utknęła na mar- 
twym punkcie. Pan Rubinsztajn wy- 
słał na zwiady pośrednika. Być 


może, spryciarz ten sprowadzi kon 
dydata z dobremi kwalitikacjarmi. 
150 dolarów piechotą nie chodzi. 


Nr 589 


Strajk jakiego jeszcze nie było. 


Uczenice straikują, bo nauczy elka nosi długą suknię. 


Nowy Jork, w październiku. 

Manja strajków rozszerza się W 
powojennych społeczeństwach W 
sposób wprost epidemiczny. 

Strajkuje się przy każdej okazji, 
a nieraz nawet i bez okazji. 

W bogatej jednak i rozlicznej 


historji strajków, pierwsze miejsce 


zajmie bezwarunkowo ten, jaki wy 


KTO O DOBRO Do 


MU SWEGO DBA 


WINIEN. BEZWGŁEDME JUZ KUPIĆ UNAS 
Los IKL.20EL0T. PAŃSTW. 


ŻA WYGRAWE U HAS LOSY WYPEACILISMY 
AKMIORY, MMUIONY ZLOTYCH 


RYZYKO MINIMALNE. CENA BARDZO NISKA, a ; 


e CAC LNAM PRZESŁA! 
Do NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURY 


E.LICHTENSTEIN i SR 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 140: 


NINIEJSZEM ZAMAWIAM i UPRASZAM 


O NADESŁANIE MI DO TAL. 


20 


LOTERJI PANSTWOWEJ 
LOSÓW CACH Pa zł. MOS" 
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PO OTRZYMA- 


NIU LOSÓW WPŁACĘ DO BA.O.NY9374 


PRZEZ KOLĘKTURĘ. 


r CZEKIEM NADESŁANYM Mi 
DZ 


YAN /M/ĘTNAŻWISKO. -.-. moezezraraczyocewa eraen carte 
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ZZZZZZZĆ 
„MONOPOL! | 


Od wtorku, dnia 1 pażdziernika 1929 r. koncertuje 
Wirtuoz skrzypek, kapełlmistrz b 


CONTI 


KROLL 
z „Tauentzien-Cate* we Wrocławiu. p 
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IRNARKKEKAKŁ 


HALLO! 
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Obsługa fachowa. 
STACJA ŁADUNKOWA dla akum 
$$ 25,53, 5,3,9,3,3, 


ED EB GS Ga CRA BA KE RA © 2. 


RADIOAMAT 


KULARIUM* 


| Sp. z ogr. odp. 
Teleton 2-48. Sosnowiec, ul. 3-go Maja 21. Telefon 2,48. 


Poleca w dużym wyborze części rad owe krajowe i zagraniczne. 
Przyjmuje do reperacji wszelkie aparaty radjowe, © 
głośniki, słuchawki. akumulatory i f. p. 


ulatorów do żarzenia i anodowych. 


Czy jesteś członkiem L. 0. P. P9. 


ZEE ZEE EE EEE 
Druk. „Bzpraa Zagłąbia” Sosuowiac, ul. Teatralna 1 el. 


RZY 


Ceny przystępne. 


buchł w Stanach Zj, w stanie Ore- 
gon. SEA a 
Do szkoły w Ealem zaangażowa 
no nową nauczycielkę, która była 
przeciwniczką współczesnej mody, 
t. zn. ostrzyżonych głów i sukienek 
nie zasłaniających kolan. 

Kiedy nauczycielka zjawiła się 
po raz pierwszy w klasie w długiej 
sukni i gdy uczenice zobaczyły w 
dodatku, że główkę jej oplata ciężki, 
złoty warkocz, podniosły niesłycha- 
ny gwałt. 

Wysłały delegację do dyrektora, 
żądając usunięcia nauczycielki — 
względnie do zmuszenia, aby zaste 
sowała się do kanonów mody. 

Dyrektor odpowiedział, iż kwe 
stja ubrania i fryzury jest sprawą 


czysto osobistą nauczycielki. Obra; 


żone „elegantki* ogłosiły strajk ! 
przestały uczęszczać do szkoły. 

Prasa amerykańska nie podaje 
jednak, jak zakończył się strajk — 
Czy zmienieniem nauczycielki, czy, 
też ukaraniem rozzuchwalonych gą 
sek. 

Przypuszczać należy, że tem dra 
giem. 


PANIE znające szycie mogą otrzymać 
korzystne posady. iadomość: Zawier= 
cie, Piłsudskiego 1, w szkole kroju. 


Z NN, 
POTRZEBNA ekspedjentka do bufetu 
II klasy w Sosnowcu. 


EJ LOKALE Ea 


DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z kuch- 


miana lp. w śródmieściu z wszelkiemi 


nowoczesnemi wygodami. Wiadomość 
u właściciela: Sienkiewicza 5. 


EJ zgubione dokuinenty. R 
P © W ZA 


Wus IK Karol zgubił. książeczkę ka- 
sy chorych wydaną w Kielcach. 
GRZESIAK Piotr zgubił _ książeczkę 
wojskową i kartę demobilizacyjną wy 
daną przez P. K, U. Sosnowiec. 

im AEP A 
GARUS Leon zgubil ksiażkę kasy cho 
rych, wydaną w Sosnowcu i książkę 
wojskową wydaną przez 83 p. p. W Ko- 
ZGINĄŁ weksel na 50 zł. wystawiony 
przez Stefana Gwożdzia. 
RÓŻDŹ Stú sia zgubił 
ksiąg rudności, wydany przez 
Koziow, powiat Miechowski. 
MASŁOŃ Antoni zgubił kartę wojsko 
wą wydaną przez P. K. U. Zawiercie. 
SLEZAK Franciszka zgubiła wyrok na 
Kulkę Franciszka, wyrok Bolesława 


Zielińskiego oraz inne dokumenty. Zna 
lazca raczy zwrócić do filji „Expresu“ 


wyciąg Z | 
gminę 


-w Dąbrowie. 


WEKSEL na 1000 zł. in blanco wysta: 
wiony przez Józefa Gawędzkiego, żyra 
wany przez Kaepera Plucińskiego, u- 
nieważniam. Kacper Pluciński. 


pa 
"„AWARŁEM spółkę sklepową z Zofją 


i Maksymiljanem Żyłami, właściciela- 


mi sklepu w Mijaczowie, ul. Okrzei i 
za wszelkie długi zaciągnięte przez 


nich do 1 października 1929 r. nie od: 
owiadam. Mieczysław Gajek. 
ZA DŁUGI mojego męża Czesława Ja- 


skóły Sosnowiec, Smolna 5, nie odpo- 
wiadam i podpisanych przez rh wek 
sli płacić nie będę. „ona. 

ZGINĘŁA wilczyca mloda, ogon zakrę 
cany, z marką magistracką na rok 1929. 
Zmalazca odprowadzi za wynagrodze: 
niem: Dabrowa. Szopena 10, Mucha. 


a kalosz ' 
SnieGowce, u; oz 
KamasZe ikre Sos- 


nowiec, Czysta 9, Kowalski. 


Prenumeruicie 
„Expres Zagięb:a* 


mae 
4-74. 


